w 


di 
tanh ŚW 


Arnnki , 

ły i prennmeraty podane 
Waage. lagłówku numeru głó- 
Oid.: 
datej Zielna przedpłata na doe 
die Mąż uny przyjmowaną być 


í; Jazuarjnza B. M. 


(z Wschód słońca o godzinie 
Pi Martek: Eustachjnsza M. Zachód , % 
Bebe,” Mateusza Ap. i Ew. Długość dnia godzin 


Bo Maurycego Męcz. 


Ubyło e 


KALENDARZ. 


Znana skowiańskie: Dziś Krzepimira, jutro Myślisława. 

tyjne rdzenia; Posiedzenie członków wydziału egzaminas 
Tomase (Gmach 
a : Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Artysty, 15—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) — Salon 
(Now Jęzny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 


Wysp c Wiat M 56 — od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— 


1 wsparcia Towarzystwa dobroczynności. 
Zystwa na Krak,-Przedm.—5 po południu.) 


taio VA obrazów Krywulta, (Hotel Europejski— od 10-ej 
-ej po południu.) 
(Salę Tła: Większy wieczór Towarzystwa muzycznego. 
T, redutowe—8 wieczorem.) 


dan, Letni: dziś „Drzemka pana Prospera”, jntro „Le- 

nu ielki: jntro „Cyrulik sewilski” (ostatni występ 

Wy; 3 Heleny Rejewskiej i p. Władysława Millera); — N o- 

kkigj» S „Król powiedział”, jutro „Dom przy ulicy Urwań- 
` „(/, wieczorem.) 

102, 9 Zoologiczny: ulica Bagatelm (Otwarty codziennie od 

J rano do wieczora.) 

rd miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 


Łąg 
opn znajduje się na dzień dzisiejszy. ra. 15542 kop. 8414. 
iz Ok wydawane będą. Wykup i prolongata uskute- 


Na 7 od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


WiADOMOŚCI BIEŻĄCZ. 


1 
' 


Wyd. Przy ministerjum finansów utworzony ma być 
tiał statystyczny. 
wię, Grażdanin donosi, iż wobec tego, że opiekuno- 
thop C zwracają nieraz należytej uwagi na wy- 
letni ate powierzonych swej pieczy nieletnich, 
kiena? projekt wyznaczenia surowej kontroli w tym 
brzy tku. W tym celu postanowiono zorganizować 
czę adach familijsych specjalne komisje nadzor- 
Miry tórych obowiązkiem będzie sporządzanie in- 
wien 3) dla opiekunów co do wychowywania po- 
piej yeh im sierot, oraz kontrolowanie czynności 
luów w tym względzie, 


m Ba TO 03 
targ, Dowiadujemy się, iż wskutek zwrócenia się 
ajj Adu miejskiego do p. o. oberpoliemajstra w kwe- 
tu prz niejszenia się dochodu z wykupu kart poby- 
tajat niestałych mieszkańców, p. o. oberpolic- 
twzócił objaśniając powody owej obniżki dochodu, 

M uwagę na potrzebę zniesienia odnośnej in- 


DWA LOSY, 


SZKIC Z ŻYCIA. 
i Przez i 


J. Alryssę. 


(Dokończenie.) 


m Dlaczogoż nie można? kiedy się kochamy, 

4 Nb rac przecież jeszcze nie jesteśmy mężem i żo- 
a lowiedziala, płonąc jak róża. 

którę. iedź jej oblała jak zimną wodą Alojzego, 
teki rod podobne żądanie ze strcny biednej szwa- 
ło, ij <zemś niezmiernie śmiesznem się wydawa- 
obun, > Pierwszej chwili, pomimo roznamiętnienia, 

N ył się nawet. 

Ad oburzeniem tem jednak zapanował. 
bym h re ty, kochałabyś mnie tylko dlatego, że- 
Jąę ate twoim mężem?— odezwał się po chwili, ada- 
J i rażonego, 

z ka nic na to nie odpowiedziała. 
nig ikg — mówił dalej, niezrażony jej milcze- 
Ja ęj, r WYślałem, że ty mnie kochas dlatego, że 
Stoczył ocham, że zrobiłbym wszystko dla ciebie, 
wać eig opieką, wygodami, nie pozwolił praco: 
citi o Sżko, nie dał poniewierać ludziom (!!) pie- 
ię za nonai jak małemu dziecku, nie wymagając 
thala ” tylko żebyś ity mnie także troszkę ko- 


Stael; 

M na opa słów tych, biedna dzi ewczyna siedzia- 
Nie, krę” malo mrana Słowa, przyciskając ręką 
Swałtownie, yskoczyło jej z piersi tak 


Zachód 


strukcji, która w wielu razach jest już nieodpowie- 
dnią, zwłaszcza przy ustanowionym przepisie, iż 
paszporty znajdują się w rękach interesowanych 
i stanowią dla nich legitymację. Dawniej paszpor- 
ty znajdowały się w urzędach policyjnych, a inte- 
resowani legitymowali się kartami pobytu, które 
też ztego powodu zmuszani byli zawsze wyku- 
py wać. 

== Zarząd kolei wiedeńskiej i bydgoskiej zawia- 
domił już okólnikiem całą służbę, że wskutek roz- 
porządzeń ministerjum komuuikacyj, ma być zalo- 
żona obowiązkowa, według ustawy normalnej, no- 
wa kasa emerytalna lub zabezpieczenia, Dawna kasa 
zjednoczenia będzie zlikwidowana, 


= Według obiegających pogłosek, pociągi osobo- 
we na kolei terespolskiej mają być zamienione na 
osobowo-towarowe i liczba ich dziennie zredukowa- 
ną do czterech, t. j. dwa z Pragi do Brześcia i dwa 
z Brześcia do Pragi. 


= Właściciel obszernej posesji, na której po- 
przednio znajdowało się Muzeum pszczelnicze, przy 
ulicach: Koszykowej, Kaliksta i trzeciej bez nazwy, 
ks. Ambroźewicz wystąpił do magistratu z prośbą o ze- 
zwolenie na przeprowodzenie przez tę posesję trzech 
nowych ulic, co dą właścicielowi możność rozdzie- 
lenia posesji na części i sprzedania takowych. 
Magistrat, mając także na uwadze, że, przychylając 
się.do powyższej prośby, ułatwi kupno placów i za 
budowanie ich, zezwolił na utworzenie trzech pro- 
jektowanych ulic, z warunkiem, że grunt pod ulice 
będzie ofiarowany miastu bezpłatnie, że ulice będą 
zniwelowane, drzewa usunięte i sadzawka zasypa- 


na, oraz, że do czasu oddania ulic na własność mia- ` 


sta, będą one przez ks, Ambrożewieza utrzymywa- 
negy porządku, O decyzję stanowszą zarząd miej- 
ski odniósł się do władzy wyższej. 

= Zarząd wojskowy wniósł do magistratu poda- 
nie o bezzwłoczne połączenie z nową siecią rur wo- 
dociągowych b. pałacu prymasowskiego przy ulicy 
Senatorskiej, w którym pomieszczone zostały od po- 
łowy b. m, oddziały saperów. Magistrat przychylił 


Wschód księżyca o godzinia 


Wysokoś6 wody na Wiśle st. 2 a 
Dziś o godzinie 4-e) rano ciepła 49 R. 
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p OGŁOSZENIA. 


Reklamy: a jeden wiersz 
garmoniowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25i kop., każdy na- 
stepny raz 20 ikop. 

ekrologjan za jaden wieraz 
15 kop. 

Zwyczajne i małe ogłe 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. 

Ogłoszemiai prenumera- 
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i świętn. od 10 do 1 w pol, 


6 minut 16 w. Niedziela: Enitystawą z Geln. 
„ 21 r* Poniedz. N. M. P od wyz. niew. 
2 Wtorek: Anrejlji Panny, 


Środa: Cy prjana Męcz. 


Telefon Administr. A44. 


odpowiednie rozporządzenie, z warunkiem, ab; 
przy przeprowadzepiu rury do gmachu wzmianko 
wanego, ruch komunikacyjny z tego powodu nic 
uległ przerwie, 


= W pierwszych dniach przyszłego tygodnia roz 
pocznie zarząd gazowy układać rury boczne: w alei 
Ujazdowskiej nr. 41, na ul. Przejazd nr. 1 i na Pra 
dze w ul. Targowej nr. 22. Wskutels prowadzenia 
robót w powyżej wymienionych ulicach ruch koniu 
nikacyjny nie ulegnie przerwie, 

«= Z powodu robót reperacyjnych na moście pod 
cytadelą, przez który przechodzi linjja kolei nadwi: 
ślańskiej, wzbroniony został przejazd wozów i ko 
munikacja piesza. 

=- Z powodu niedojścia do skutku licytacji ma 
pokrycie gontami dachu nad bydłobójnią na Ryba- 
kach, magistrat postanowił robotę tę wykonać Spo 
sobem administracyjnym podług kosztorysa, obli- 
czonego na rs. 1,340. 


= Magistrat przedstawił do zatwierdzenia wła- 
dzy wyższej warunki do licytacji ma przedsiębior- 


stwo konserwacji mostków i kanałów ulicznych na 


lat dwa, od d. 31-go grudnia r. b. 


= Na Nalewkach, w domach pod mr. 20 i 23-im, 
jak donosi Warsz. dniewn., wykryto kontrabaudę, 
W mieszkaniu Benjaminą Hermana znaleziono 11 
funtów koronek i około 3 funtów wstążek jedwa- 
bnych; w sklepiku Nachmana Melzana 10 kawałków 
koronek i wstążki pluszowe; w sklepiku Szlomy 


Wejlberga 120 kawałków wyszytego tiulu, około 


3 funtów wstążek jedwabnych, 8 kawałków rozmai- 
tego towaru łokciowego, 6 skrzynek taśmy jedwa- 


bnej i t. p. Nadto zostały znalezione dwie duże paki. 


nabojów myśliwskich. Wszystkie znalezione towary 
odesłano na komorę celną. 


= Wczoraj na posiedzeniu wydziału ekonomicz- > 


no-administracyjnego w Towarzystwie dobroczyn- 
noścj postanowiono dopełnić przeróbki w gmachu 
zabudowań podominikańskich i roboty te poruczyć 
budowniczemu p. Adamezewskiema. Koszt przeróbki 


się do tej prośby i wydał zarządowi wodociągów ' wynosi rs. 1887. Zatwierdzono rachunki za różne 


— Więc ty nie chcesz kochać? Tylko pójść za 
mąż? Tak?—zapytał znów z wyrzutem, Alojzy. 

— Nie! — zawołała, zrywając się z sofki. — Ja 
ciebie kocham! Kocham nad życie! Tylko... 

— Tylko mi nie wierzysz! — podchwycił, ujmu- 
jąc ją za rękę. 

— Nie wierzysz? Prawda? Myślisz, że ja prze- 
stanę cię kiedyś kochać! 

— Nie! Nie to! — zaprzeczyła Julka. 

~— Tak! To! Nie innego! I dla tego to nie daw- 
szy mi jeszcze ani jednego pocałunku targujesz się 
już o niego. 

— Niech mi pan wierzy, że... 

— A ja tymczasem — przerwał Alojzy, nie dając 
jej dokończyć — jak szaleniec tęskniłem za tobą, 
licząc dnie i godziny, kiedy cię znów zobaczę! 

— Ija ciągle o panu myślałam! — wyszeptała 
podnosząc na niego wzrok pełen miłości. 

— A teraz odpychasz mnie od siebie? — rzekł, 
gdy odsunęła rękę, którą chciał objąć jej kibić. 

— Nie odpycham! Tylko będąc samą na świe- 
cie... nie mając nikogo... ktoby mnie bronił... 

— Bronisz niewinnego pocałunku temu, który 
kocha cię nad życie, dlatego, Że jeszcze nie jest 
twoim mężem szeptał coraz ezulej Alojzy — przy- 
ciągając ją zlekka ku sobie, aż nareszcie wzru- 
szona jego słowami, kochającai pełna ufności, prze- 
stała mu się bronić! 

W dwa dni potem, mniej więcej o tej samej po- 
rze, Julka siedziała w swej izdebce, oczekując przy- 
bycia Alojzego. i 
"W pięknych jej, jak aksamit lśniących oczach, 
odbijał wyraz szczęścia, pierś „oddychała głęboko, 
rozchylone usta wciągały 2 siebie rozkosz wspo- 
mnień, któremi poiła się jej dusza, 


Od dwóch dni, cała jej duchowa istota uległa zu - 
pełnej przemianie pod wpływem uczucia, które o- 
władnęło nią całkowicie. 

Nie wątpiąc już ani na chwilę w szczerość i ucz- 
ciwość zamiarów Alojzego, który żegnając się z nią 
wczoraj, powiedział jej, że za tydzień najdalej, za- 
bierze ją ztąd, „już jako swoją”, Julka żyła ma- 
rzeniami o przyszłem szczęściu, żałując jedynie, że 
Florka nie może być świadkiem jej dni jasnych. 

Rozmarzona, nie usłyszała więc wcale, jak drzwi 
izdebki skrzypnęły i w miejsce Alojzego weszła 
Doradzka, która przed tygodniem powróciła z Cie. 
chocinka. 

Zaena opiekunka, której nie tajne „były codzien- 
ne od kilku dni wizyty Alojzego, ani też, że mając 
ładne mieszkanie, wynajął osobno trzy „pokoje i 
krzątał się około ich umeblowania, domyślała się, 
że porozumiente nastąpiło nareszcie. 

— Cóż? Alojzy był dzisiaj? —zapytała znacząco 
siadając obok Julki na sofie. ; i 

— Jeszcze nie! —odparla zupełnie swobodnie. 

— No!—rzekła Doradzka, wodząc oczyma po pu 
stej izdebce. — Nacierpiała się panna Julja biedy 
niemało, ale też teraz za to będzie mieszkać, jak 
królowa. Najął podobno trzy pokoje na Wileżej!... 

— Na Wilczej? — rzekła Julku zdziwiona, — 
A przecież on mieszka w Alejach, 

— To też to tylko dla panny Julji!.., 

— Jakto dla mnie? Przecież będziemy razem 
mieszkali, 

-- Wątpię! On ma znajomych... ilj 
chyba nie wypada? Hor familję... jakoś 


— Nie wypada? Przecież małżeństwo zawsze 
mieszka razem? 


— Małżeństwo?... — przymówiła D g: 
kimś szczególnym akahi wiła Doradzka z ja 
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| = Pp. Aloksamder Wieniawski, Konstanty Gru- 
szeeęki 1 Władysław Chudzyński wybrani zostali 
większością głosów na członków komisji rewizyjnej, 
do sprawdzenia rachunków ekspłoatacyjnych ko- 
lei terespolskiej za r. 1888-my. i 


= Z powodu wyjazdu na urlop assesora farmacji 
urzędu. lekarskiego m. Warszawy p M, Barcza, 
podczas nieobecrości zastępować go będzie p. Wła- 
dysław Wiórogówski, właściciel apteki. 


> == Andriolli powrócił do Warszawy i do Brze- 
gów po paromiesięcznym pobycie w lubelskiem 
i w okolicach Kazimierza. 


z= Z teatry i muzyki. 

* Skarżymy się na niedogodności, na jakie prze- 
eięiny widz i słuchacz narażony bywą w teatrze Le- 
tnim, narzekamy na możliwe reumatyzmy, paraliżę 
itym podobne przypadłości,. a jednak ciż sami 
„lHugonoci”, którzy zdołali przepełnić kilka dni te- 
mia salę teatru Letniego, dziś, przy iuauguracji wi- 
dowisk w teatrne Wielkim, zaledwie szeaupłą ścią- 
gnęli garstkę sluchaczów. 

Obsada opery' była przecież ta sama, co poprze- 
dnio, oprócz tego zaś p. Chodakowski, po powrocie 
z więpu, występował w roli: hrabiego de Nevers, 
KUR: jak wiadomo, śpiewa szlachetnie i z wdzię- 

iom, 

Publiczność żywemi oklaskami darzyła artystę, 

Oprócz tego zasłużone oklaski zbierał p. Miller 


w roli Marceja, oraz inni, juź w poprzedniem spra- 
wozdaniu wymienieni, w pszpóę A a dzieła 
„Meyerbeera, któręm dyrygował p. Rz 


ebiezek, 


== Koncert. i 
Urządzany przez Noskowskiego koncert na rzecz 


"uszkodzonego przez. pożar kościołą św, Marcina od- 


będzie się d, 30-go b, m, 

Pozwolenie władzy zostąło już uzyskane, 

Szczegóły programu wkrótce podamy, 

== Kursa dla organistów. 

Projekt ks, Ambrożewicza, dotyczący otwarcia 
praktycznych kursów dla organistów, o czem wspo- 
minaliśmy przed miesiącem dość szczegółowo, nad- 
spodziewanie szybko zostaje w czyn wprowadzony, 

Już w połowie przyszłego miesiąca kursa będą 
otworzone w posesji na Koszykach, gdzie dotąd się 
jeszęze mięści Muzeum pszezelnicze. 

Stosownie do ułożenego programu, kandydaci na 
oygąnistów maia się uczyć pod kierunkiem uzdol- 
nionych specjalistów: gry na organach i śpiewu ko- 
ścielnego. 

Nadto Iii: | kandydat obowiązkowo musi się 
praktycznie obznajmiać % ogrodownictwem i pa- 

— PAR powtórzyła dziewczyna. 

— E! moja panno Jaljo! Po co ten sękrot przę- 
sj Niby ja wszystkiego nie wiem! 

— Wszystkiego?—zawołałą Julka, drżąc cała, 

— Amo tak! Wiem przecież, że się kochacie i 
że on chee się tobą opiekować! 

— Naturalnie, jak się ze mną oženi... 

— Czy się ożeni, to jatam tego nie wiem. To 


'już potem PORN Julji rzecz. 


— Potem 

— Tak. Bo teraz, to wiem, że nie. Familja ni- 
gdyby mu na to nie pozwoliła... i on sam! Zresztą, 
nie brałby przecież dla panny (Julji osobnego mie- 
szkania, 

— To nieprawda!— zawołała Julka z gniewem.— 
On sam przecież powiedział, że za tydzień nazwię 
mnie już „swoją”. 

Doradzka zaczęła się śmiać. 

— Albo panna Julja udaje, albo naprawdę takie 
dziecko. Przecież za tydzień to nawet zapowiedzi 
jeszczeby wyjść nie mogły! 

Przekonana tym argumentem biedna zakochana, 
spuścila głowę na piersi, 

— /wesztą--rzekłą Doradzka, kłamiąc, Bóg wie 
dlaczego—0n nawat ożenićby się nię mógł, bo podo- 
bno ma żonę, tylko, że z nią nie żyje. 

— Zkąd pani to wie?--krzyknęła Julka z zai- 
skrzonemi oczami. 


Er Tak si Y ` PEY 
niby mężu, san... Ale co to szkodzi? Ja mam 
uj! miejsce. Mąż, mąż! arean AAA 24 
suelha gały wie, zę pa! Mężczyzna daisko lepiej 
KOKA wie, że kobiąta Ksźdej chwili porzucić 


Czy Julka dosłyszałą 
„pogląde na stosunki piw baba [BoakErnknogo 


guiebym się zamioęaiłią na panny : 


Ukry- | 


zj 
-r 


siecznietwem, tak, aby w przyszłości nietylko'san 
mógł założyć ogród i pasiekę, lecz ząrazem udzk 
lał potrzebnych wskazówek włościanom, 

Oprócz obowiązkowego kursu ogrodownictwa i 
pasiecznictwa, dla życzących sobie będzie urządzo- 
ny dodatkowy kurs hodowli ryb. 

Uzdolniony specjalista wskaże przyszłym orgą- 
nistom racjonalne sposoby zarybiania stawów i sa- 
dzawek, oraz eksploatacji przemysłu rybnego. 

Bliższe szczegóły zapisów, opłat itp, będą nieba- 
wem przez ks. Ambrożewicza ogłoszone. , 


= Do Paryża. 


Niezależnie od projektowanego nądzwyozajnago > 


pociągu, mającego być wysłanym z Warszawy na 
REAY Ysp ronan wystawę paryską, międzynarodowe 
owarzystwo wagonów sypialnych przez czas tejże 
wystawy zamierza wyprawiać stale co tydzień po- 
ciągi spacerowe, kursujące pomiędzy Petersburgiem 
i Mobvs a Paryżęm, przez Warszawę, Berlin lub 
Wiedeń. l 
Pociągi te zalecać się mają szybkością pociągów 
błyskawicznych a składać je będą wagony sypialne, 
obsługiwane przez służbę tegoż Towarzystwa. 


z= Licytacja w lombardzie, 

Wezorajsza trzecia licytacja w lombardzie miej- 
skim byłą mocno ożywiona z przyczyny, iż sprze- 
dąwano po większej części fanty drobne, a przytem 
w zupełnie dobrym stanie, znalazły więc licz- 
nych zwolenników pomiędzy publicznością, kupu- 
jącą na własny użytek. 

"Płacono ceny stosunkowo dobre, a przewyżki o- 
siągano większe, niż dotąd, 

Sprzedano 18 zastawów, obciążonych pożyczką 
w sumie 612 rs., a oszacowanych na sumę 732 rs. 
ze sprzedaży zaś osiągnięto 778 rs. 

Z licaby notowanych wezoraj zastawów sprzeda- 
no tylko 14, pozostałe zaś w liczbie 13-tu wykupio- 
no lub zaprolongowano; w czasie ząś samej licyta- 
cji przybrano jeszcze cztery zastawy sa numerami: 
oN 80, 37,493, 37,603 i 37,836, które też sprze- 

ano, 

Następna w dalszym ciągu, t. j, czwarta licytacja, 
odbywać się będzie w dniu dzisiejszym od godziny 
10-8j zrana do 1:ej po południu. 

Do sprzedania na tej licytacji: przeznąęzono 24 
zastawy, obciążone pożyczką w sumie 625 ra, a 
oszacowanych ną sumę 759 rs. 

Fanty te bądą licytowane kolejno, według nume- 
rów, w porządku następującym: 

Nr. 37870. Złoto; para kolczyków i 4 pierścionki, od 14 
rs. — 37967. Pierścionek złoty z brylantami rnbinami, od 
20 rs.—37975. Dwa bandloki z rautami, od 20 rs. 38402. 
Złoto: zegarek damski i 2 pierścionki z rautami, od 16 
rs>=38421. Trzy złote pierścionki, od 12 rss —38624. Złoto: 
bransoleta, 4 pierścionki, 2 krzyżyki i spinka, od 44 r=.— 
39399. Srebro: postument i czarka, od 13 rs.— 39935. Zło- 
to: broszka i para kolczyków; srebro: 8 łyżek stołowych, 
11 łyżeczek do kawy, czerpaczek do śmietanki, siteczko 
do herbaty i szczypczyki do cukru, od 36 rs.— 39983. Ze- 
garek srebrny, od 6 rs, — 40722. Pierścionek złoty, od 7 
rs.—40435. Srebro: 2 lichtarze, pół tuzina łyżek stołowych 
i solniczka, od 50 rs.— 40798. 2 liehtarze srebrne, od 38 
rs,m40837, Złoto: zegarek, 2 bransolety, medaljon, 2 łań= 
cuszki, kluczyk do zegarka i pierścionek, vd 65 rs—40962. 


wszy bowiem twarz w dłoniach, przez które płynę: 
ły łzy, siedziała, jak skamieniała, 

Doradzka paplała jeszcze czas jąkiś, ąż w końcu 
znudzona uporuem milczeniem biednej dziewczyny, 
wyszła. 

Po jej odejściu dopiero Julka odjęłą ręca od twa- 
rzy i powiodła dzikiem jakiemś spojrzeniem po i4- 
debce, która dwa dni temu była świadkiem jej 
szczęścią i... upadkn. 

Na Wapompigpia tej strasznej teraz chwili zerwa« 
ła się, jak obłąkana, z sofkii, nie obejrzawszy się 
nawet, nie zarzuciwszy nio ną siebie, eati ze 
stancyjki, 

Jak szaloną zbiegła ze schodów, wyleciała na 
ulicę i nie nie widząc, ani słysząc, szła przed siebie. 

Ludzie mijali ją, potrącali, ona potrącała dru- 
gich, nie jednak nie mogło powstrzymać jej w tym 
szalonym biegu, którego celu, widząc ulice, jakiemi 
się kierowała, rozpacz na jej twarzy, nie trudno się 
było domyśleć. 

i Ciemno już było zupełnie, gdy stanęła na,. mo- 
cie. 

Oparłszy się o balustradą, czas jąkiś patrzyła nie- 
ruchomo w bałwaniące się tale, które, roztwierająe 
się i zamykając, ukazywały czarną otchłań; ezłonki 
jej przebiegało konwulsyjne drganie, ręka ściskała 
kurczowo żelazo barjery. 

Siła zachowawcza .broniła .ją przed samobój- 
stwem, staczając walkę 4 rozpaczą, 

Walka to jednak była nierówna... , 

Julka, spojrzawszy raz ostatni w stronę miasta, 
jaśniejącego tysiącom świateł, zadrżałą całem gia- 
łem n nie namyślając się już, rzuciła do wody, 


KONIEC 
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sznur granatów, od 6 rs. 41911, Para koszyków 


pi stócionków złotych (z nich 2 z brylantami i ro ps 
3—81214, 3 medale srebrnę, od 6 rs,—$1241, * 

ray, stobinych, od 42 ra=41351, Zloto; zogniek, Mig 
ścionek i pm olczyków; srebro; 3 łyżki stołowe, vy 
łyżeczek do kawy, szezypczyki do cukru i sitko do At ny 
ty, od 40 rs, — 41645, Spinką brylantowa i nóż stemi 
od 5 rs, — 41862. Złoto: broszka i para kolczyków. oegi 


od 6 rs— 41924. Złoto; zegarek uszkiem nakręcany 
cuszek, od 40 rs. — 42218. Złoto: łąńcpszek i 5 piersi 
ków; srebro: cukiernica, tuzin łyżek stołowych, i 
czek do kawy, sitko do herbaty, czerpaczek do Śmielg 
Ki, Szczypce do cukru i bransoletg, od 90 rg,— 4244% w, 
garek złoty, od 20 rs.— 42537, Srebro: łyżkn pó jskówo 
czerpaczek do śmietanki i szezypczyki do cukru, or4£ ? 
ścionek złoty z opalem i rozetami, od 15 rs, 

== Za cukier, 

W tych dniach kasą gubernjalna była w © 
niu przez osoby, wnoszące akcyzę za cukier. l 

W ciągu pięciu dni  ostatnieh wpłynęło do kaf 
tych opłat na poważną sumę 4 miljony rubli, 

= Bez wody. a 

Mieszkańcy domu pod nrem 2-im na Nor f) 
Świecie znaleźli się bez wody, ato z powodiy i, 
magistrat zamknął krany, ponieważ właściciel 
wniósł przypadającej opłaty. ił 

Lokatorzy napróżno domagają się o wodę, za 
rą przecież płacą w myśl zawartych kontraktó” 
przy uiszczania komornego. 

Okoliczność ta jest przyczyną sporu, lokator 
bowiem zamierzają unieważnić umowy kontrakt 
we i poniesionych z tego powoda strat sądowi 
dochodzić. 


= Miód do Hamburga. 

Jeden z farykantów miodu do picia otrzy” 
z Hamburga zamówienie na 3,000 butelek, 

Zagraniczny składnik już po raz drugi naby 
partję „staropolskiego” trunku. 


== Zawcześnie... | 

Jesienne chłody nagle zaskoczyły ogrodników: 

"Temperatura, zniżająta się w nocy do 3° R. Th 
zero, zmusza „kwiaciarzy” do pospiesznego uprzą 
nia roślin egzotycznych do cieplarń... 

Jak na połowę września, to dość wcześnie. 


4 


= Dla miłości skóry. „SJ 

Donosiliśmy przed kilkoma dniami o pojawieśi 
się nosacizny w okolicy podmiejskiej, a mianowić” 
we wsi Górce. 

Z polecenia weterynarza, zakopano w ziemi pt 
szło na eztery łokcie głęboko konia, padłego d 
nosaciznę. j R 

Nazajutrz jednak konia tego wydobyto, lokeew” 
żąe najelementarniejsze przepisy sanitarne. 

Śledztwo, celem wykrycia sprawców tego nad” 
życia, zostało zarządzone. 3 


= Skuteczne szczepienie, 

Jeden z lekarzy weterynacji, p, l. B., donosi 247 
o takcie, stwierdzonym na sobie, który stanowił i 
den z wielu dowodów skuteczności metody Pastel? 
szczepienia wścieklizny, 

Pan S., będąc w r. 1886-ym  pokąsany przes p 
wściekłego, udał się do dra Bujwida i poddany 
racji szczepienia, wyleczył się zupełnie, j 

Na początku r. b. p. S. powtórnie został ukqa 
przez psa wściekłego, lecz powtórnemu szczepić 
już się nie poddawał, wierząc, w myśl ząsad Paste 
ra, iż poprzednio dokonane stanowiło ochronę pr” 
straszną chorobą. 

Istotnie p. S. nie pomylił się, gdyż żadne obja 
nie nastąpiły i pokąsany do tej pory cieszy się J 
najlepszem zdrowiejn. 


= Kradzieże. ról 

W ciągu dwóch dni z piwnicy domu pod nrem 36-ym Tys 
ul. Wielkiej, p. Boguckieph, skradziono 5 korcy wog! 
miennego, oras cały zapas drzewa, ==Zamieszkałej pray 
Żaokopowej pod nrem 0424-im, Olszewskiej, z otworzo 
wytrychem mieszkania, skradziono, 15 rsa garderobę: 
czyki złote, korali 2 sznurki, wartości 70 rs. — Zami 
temu przy ul. Złotej pod nrem 32-im, Moszczyńskiemu, 
dziono 2 srebrne zegarki, 2 dewizki, 2 złote piescionkh 
tości 70 rs. = Do rzeźnika, Mordka Goldmana przy ul. 
nej pod darem 11-ym, dobrali się złodzieje, a roabiwsay 
żabrali cały zapas mięsa, > 


= Kradzionę, pa 

Wczoraj pod wieczór, ajont. cyrkułu 9-go, Jan 
przechodząc przez ulicę Górną, został gry a | pół” 
jakiegoś człowiąka, ubranego w uniform żołnierze u 
nionego ze służby, Z proponował mu nabycia 
lety złotej wysadzanej brylantami. 

Dopyślająć się, Że uh do czynienia ze itodziojan o 
rent, pod pozorem kupna przedmiotu, doprowadzi 
najbliżej stojątego stójkowego i zaarasztował, | noj 

Odprowadzony do cyrkułu łązienkowskiego niez jeb? 
wyznał po drodze, żę na placu ujazdowskim są a 
towarzysze, którzy mają więcej takich przędmiotó rot 

Niozuajoliógo oddano w ręce dyżnrnemu rewiry 
ajent zaś udał się na plae ujazdowski, celem si 
wskazanych dwóch wspólników, 

Nie zastawszy ich tam, ajent B. udał się do SĄ 
by zabrać nieznajomego i dostawić do wydziału ślodój, 

Okazało się jednak, że aresztowany zbiegł E dni 

Bransoleta wysadzona 23-mą brylantami wyobt aibo 
kotwieg, pochodzić musi z kradzieży popełnionej, 4 
dzo dawno, albo też jeszcze nie meldowanej pouet 


Nr 260 


M dą wiewierzenia 5 z 
80 egdnjszym Karol Majkiewicz otrzymał od swe- 
Apia ala 680 rs. dla zał ry rachunków w pięciu 
Wozoraja edemi teni Mejkiewics znikł bez wieści i do 
Wszego wieczoru nie został odszukany, 
r Han x saban fomośnok ź garderobą jest słusznę 
e dopuściwszy się sprzenięwierzęnia Z ro- 

kg em, uciekł z eatea H 


l 4, Złośliwy malec. 
Toho t Wezorajszym Ludwik Grzelak, siedmioletni syn 
tniką z Bolea, złapany przez stróża domn Antoniego Do- 
cór skiego za jakąś swawolę, zemścił się na trzyletniej 
N Cece stróża. 
d iegodziwy chłopiec oblał twarz dziewczynki wapnem 
Kgaszonem, 


praz 19 dziecko zostało boleśnie poparzone, a nawet za+ 
Á My ntrata wzroku. 


5 Podrzucenie 

aji (czoraj rano w korytarza domu pod nrem.10-ym przy 

Bia Piwnej, Małgorzata Czubek, zamieszkała przy ulicy 

mei owej pod nrem 20-ym, znalazła podrzucone dziecię 
Aj gzkiej, około trzech tygodni życia mające. 

mę eŃstwo, obwinięte w gałguny, odesłano do domu pod- 

, utków, 


*=-Pokąsani. 


W dniu - zmer ri = 
wczorajszym do dra Bujwida przywieziono n 
piticję sfigiafoletnię Rozalję Smoleńsk i czteroletniego 
braciszka, Józefa, ze wsi Młociny, którzy pokąsani za- 

W przez psa wścieklego. E 
By e wsi Powązki, pokąsany zostął przez psa wściekłego 
dat podpułkownika Abkimową Tiori odesłany został 

„doktorą Bujwida. i 


| = Zaginieni i 
nien 
oga lięszkały przy ul. Brownrnój pod nrém 21-ym, Józef 
czy DOWski, zameldował w policji, że żona jego Marja, li- 
4ca 48 lat wiekn, blondyna, ubrana w ciemny płaszczyk, 
ua miasto i.od dwóch dni nie wróciła do domu. 
„W eyrkule zamkowym doniesiono, że Marjanna Idzikow- 
a, licząca 8 lata, blondynka, ubrana w brązowy garaitu- 
%, zawieszkała przy ui. Dobrej pod nrem 51-ym, zaginęła, 
ù Józef Gajewski, zamieszkały przy ul. Bednarskiej pod 
Jm, przed trzema dniami wyszedł ną miasto i do- 
tchczas nie wrócił, ! 


R. służbie. p 

wy votnik, Szapsia Zunsejn dojeżdżając pociągiem 080b0= 

kj kolei zas podskiej ima wiorście 96 co miejsca robót, wy- 

u Bayt z pociągu i uległ zgnieceniu wszystkich palców 
Tawej nogi. : 

g Śieszęząśliwego odwieziono na lorce na kurację do 
edlec, * 


nk Z decyzji ministerjam sprawiedliwości, sędzia 
Pokoju m, Łaska, p. Siubilja, przeznaczony został na 
Kkąż posadę do pierwszego okręgu gubernji piotr- 
„Kovskiej do Łodzi i p. o, sędziego śledczego po- 
‘wiaty biłgorajskiego, p. Koltowski, przeniesiony na 
takąż posadę do powiatu chełmskiego. 


+ Przed jarmarkiem. "de 
roczny jarmark w Łowiezu rozpoczyna się Ju- 
a w dzień św. Mateusza, lecz 4 powodu święta 
Uezek u izraelitów nie można liczyć na poważniej- 
tranzakcje. ry, i 
iadomo, iż wszelkie obroty jarmarczne nie mo- 
8a się obyć bez pośredników, czyli faktorów, a ci 
składają się wyłącznie z samych izraelitów. `. 
„Do niedzieli więc jarmark pozostaję w zawiesze- 
lui do tego czasu należy się spodziewać dostaw 
Powążniejszych. i : 
Jak obecnie, dopiero mniej niż połowa stajen 
W okólniku zapełniła się końmi i to przeważnie 
2 dalszych okolic kraju. 
z odowcy koni tabunowych z południowych gu- 
rnij Cesarstwa również już ściągają, 
ajwiększą partją dostawił Sumarokow, z gub. 
<hersońskiej. ; 
Konie te znajdują pokup wśród handlarzy, zie- 
liąnie bowiem do celów gospodarczych konie tabu- 
„.0we niechętnie nabywają. s 
"Na dziś spodziewany jest transport kilkunastu 
koni za przęgowych z Oblęczyną w kieleckiem. 
„O'spodziewanym przebiegu jarmarkn różne sta- 
Wwiają orognostyki, lecz “trudno dziś jeszeze powie- 
Dzieć, jakie będą trauzakoje. z 
k ogóle co do koni objawia się tendencją zwyż- 
wiają i producenci trzymać się w cenach postana- 


ą, 
Tak jednak bywało przed każdym jarmarkiem, a 
"końcu "sprzedawcy czynili znaczne nawet 
Ustępstwą, 

„Co do bydła rogatego i owiec, wszyscy oczekują 
Mźszych cen w porównania z zeszłym rokiem, 
»kazyczyną jest nieurodzajuy rok bieżący i brak 

uży na przezimowanię inwentarza. 
w względem zjazdu osób, zainteresowanych 
brotach jarmarezdych, nie można się spodziewać 
w „980 napływu, ©zego dowodem brak zamówień 
-m zajazdach i hotelach na pokoje, gdy zeszłych lat 
„ynajmniej na tydzień przed jarmarkiem zama- 
Tra kwatery. b mi | 
| amy z różnorodnemi towarami spożywczemi, 
dar nterja, garderobą i wreszcie potrzebami gospo- 
~ SKiemi, zostały już na rynkqn rozstawione. . 


+ „Jeszcze o kontrakandzie. 


W śląd za podaną przed. „kilkoma dniami wiądo+ 


każ: 


ores pondent nasz piszę : 

„Rewizja celna sklepów, początkowo zarządzona 
na ul. Grodzkiej i w Starym Rynku, rozszerzona 
zostałą na eałą handlową dzielnicę miasta i trwała 
trzy dni, . 

agrożeni odpowiedzialnością, o ile możność po: 
uwalała, nie przebierali w środkach ratunku, 
* Faktem jest np. takie zdarzenie, iż podczas nocy 
w pewnym domu, położonym w Starym Rynku, któ- 
ry podobnie, jak i wiele innych domów, był otoczo- 
ny wojskiem, w -nieobecności gospodarzą lokalu 
wybito w murze od strony podwórza dla niewiado- 
mych celów tak znaczny otwór, żę przezeń z łatwo- 
ści mógł się ezłowiek przedostać,.. 

Że zuaeznej ilości skoniiskowanych początkowo 
towarów, część została zwrócona właścicielom, ponje- 
waż okazało się że są wyrobami fabryk krajowych lub 
też udowodnionem zostało ich oelenie, pomimo przy- 
padkowego braku plomb. 

Ostatecznie zabrano ogółem 17 skrzyń i paczek 
różnych towarów bławatuych i galanteryjnych, któ- 
re żawieziono na komorę. 

Obecnie spokój już zapanował i wszystko wróciło 
do porządku; niecierpliwie oczekiwany jest tylko 
ostateczny wyrok władz celnych. 

Ww ostatnie) chwili dochodzą wieści, że przytrzy- 
mano na granicy z przemycanym towarem dwie fu- 
ry, kierowane do Płocka. 

Na obronę naszyeli kupeów sprawiedliwość naka- 
zuje objaśnić, iż Płock nie jest bynajmniej siedli- 
skiem kontrąbandy, lecz tylko rzemytnicy, wiozą- 
cy od grauiey towary do innych miejscowości kra- 
ju, na Płock najezęściej zwykli drogę obierać.” 

+ Przy pracy, / wy 

W urze 255-7m Kurjera, podaną była wiądomość z Nowej- 
Aleksandrji, że na tamtejszej stacji drogi żeiaznej nadwi- 
ślańskiej, podczas manewrów przy ustawianiu pociągów, ro- 
botnik babisz, uległ zgruchotaniu dłoni u prawej ręki. 

Wypadek ten, jąk nam pisze jeden z urzędnikówą kolei, 
był o wiele mniej groźnym, gdyż Babiszowi, łącznik wago- 
nowy zdarł tylko paznogcie z paloa i to wskutek jego wia- 
snej nieostrożności, m. ; 


FOTA. TERITIOYT. 


— D. 20-go bum., -0 godz. 7-ej min. 45 wieczorem, odbę- 
dzie się w lowarzystwię ogrodniczem posiedzenie stałej 
komisji teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniezych pomocni- 
czych. 


— D. 20-go b, m, o godz. 5-ej po południu, w gmachu To= 


warzystwą dobroczynności, odbędzie się posiedzenie wydziąe 
łu kasy pożyczkowej. 
Z Z RE TE O O A ZZ, 


Ia e Ń< n* «p I ap $ż j zae 


i $. p. Walenty Zygrauntowicz, kupiec, po długiej i 
ciężkiej chorobie, ópąwzony Św. sasramentąmi, zasnął w Bo- 
gu dnia 16-go września r. b., przeżywszy lut 66. Pozosta- 
ła żońa wraz z dziećmi i wnukami zaprasza krewnych, przy- 
jaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo oduyć się ma- 
jące w dniu 19-ym września r. b., to jest we środę, 0 gos 
dzinie £Q-ej i pół zrana, w kościele św. Jana przy ulicy 

więtojańskiej, a następnie ną wyprowadzenie zwłok w:iym- 
że dnią i z tegoż. kościoła, o godzinie 4-ej po połuduiu. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3—272 

4 Ś. p. Grzegorz Krzemiński, obywatel miasta War= 
szawy, po krótkiej lęcz ciężkiej słabości, opatrzony św. sa- 
kramentami, ząkończył życie w dniu 16-ym września 1888 r., 
przeżywszy lat 77. 
„ W smutku pozostalą żona i dzieci zapraszają krewnych 
i znajomych na żałobnę nabożeństwo, odbyć się mające 
w kościele katedralnym św. Jana w dnia 19-ym ' Wrzęs 
śnia, to jest we środę, o godzinie £Q-ej zrann, oraz ną 
wyprowadzenię zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 9 go- 
dzinięe Z-ej po południu, na cmentarz powązkowski. 2—2740 

GW dnia 15-ym b, m, zeszła z tego świata w Lublinie 
ś.p. Antonina z Wichrowskich Górska, wdowa po b. ofice- 
rze b. wojsk polskich, w wieku dat 71. Zwłoki S 
stały w dniu 17-ym b. m, na cmęntarzu lubelskim.  —2744 

F Za duszę ś.p. Jana Badowskiego, w drugą rocznicą 
jego śmierci, oprawione będzie nabozeństwo żałobne w ko= 
ciele św. Aleksandra, we czwartek, to jest dnia 20 wrze» 
śnia, o godzinie 9»ej zrana, na które rodzice, siostrą i brat 
zapraszają życzliwych. —2141 


Z ostatniej poczty. 


Bern 17-go września.— Rząd wydalił ze Szwajcarji 
anarchistę Franciszka Troppmana. 

lizym L1-go września. — Na bankiecie, wydanym 
wczoraj w Parmie na cześć ministrą sprawie dliwo- 
ści, Zanardelliego, potępił on ostro mieszanie- się 
zagranicznych biskupów w sprawy wewnętrzne 
Włoch i protestą ich przeciw nowemu włoskiema 
kodeksowi karnemu. 


TELEGBA HW 
„KURJERĄ WARSZAWSKIEGO”. 


Tyfi i |. półn.) — 
is 18-go września. (Teh Aj. p i 

Wczoraj w sądzie okręgowym ukończono sądzenie 
sprawy córki r. st. Aleksandry Liszyn, żoby Nika- 


ożone z0-, 


j KUKJEK WARSZAWSKI, — Dnia 19 września 1888 r, 
— «ej dół aaan Ti jl akii a 


mością o przyłapaniu kontrabandy w Płoeku, otrzy- 
mujemy uzupełniające tę sprawę szczegóły. 


z Z EE WZ, 


d. 28-go kwietnia 1888-go r. za zabójstwo poruezni- 
ka Piekarskiego. Sąd uznał Aleksandrę Liszyn za 
winną umyślnego zabójstwa, popełnionego w stanie 
wielkiego rozdrażnienia, i skazał ją na pozbawienie 
wszelkich -praw stanu i zesłanie do gubernji irku- 
ckiej na zamieszkanie. 

Praga czeska 18-go września. (Tel. 4). półn.) 
Równocześnie z kongresem staroczeskim w Pradze 
odbył się w okolicach Kóuiggratzu meeting młody- 
czechów, na który zebrało się 10,000 ludu. Uchw - 
lono rezolucje nieprzyjazne dla staroczechów. 

Ewów 18-go września. (Tel. Ajencji półn.) — 
Metropolita rusiński, Sembratowicz, nakazał rusi- 
nom obchodzić w dniu 13-ym września rocznicę 
ochrzeżenia Rusi. 

Zagrzeb 18-go września. (Tel. pryw. K, M). — 
Obzor, organ biskupa Strossmayera, na czele dzi- 
siejszego numern zamieścił w sprawie wypadku 
w Bełowarze oświadczenie, w którem pisze: Ponie- 
waż sprawa rozegraną była publicznie, przeto wy- 
rokować o niej będzie trybunał historji. Jesteśmy 
przekonani, żę biskup na wyrok ten może gzekąć 
ze spokojnem sumieniem, Biskup Strossmayer w 
tradnem położeniu umiał w odpowiedzi swojej u- 
trzymać się w granicach skremności, ćdpowiadają- 
cej uszanowaniu uświęconej osoby monarchy, jako- 
też swemu powołaniu i znanemu charakterowi. (4/. 
poółn.) 

fierlin 18-go września. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Hr. Kalnoky przybył dziś po południu do Frie- 
drichsruhe. Na dworcu przyjął go serdecznie ks. 
Bismark. | 

Berlin 18-go września. (Tel. pryw. K. W.)— 
Bóersencourier zapewnia, że istotnie przygotowywa 
się ustąpienie ks. Bismarka, 

„Berlin 18 go września. (Tel, pryw, Kur, W.)— 
Skutkiem dokonanych z pomyślnym rezultątem prób 
podeząs ostatnich ćwiezęń floty w Kielu, postano- 
wiono zaprowadzić w marynarce niemieckiej nowe 
ubranie pływąckie, pozwalające utrzymywać się 
swobodnie na powierzchni wody, Pływacy będą 
mogli oddawać ważne usługi rzaeaniem bomb ira- 
kiet 4 należytej bliskości, Ubranie to zrobione jest 
z materji podwójnej, pomiędzy obiemą warstwami 
jej znajduje się zamknięte powietrze, utrzymujące 
pły waka na powierzchni, 

Berlin 18:g0 września, (Tek pryw, Ke W.) — 
Funkejonarjusze niemieckiego towarzystwa wscho- 
dnio-afrykańskiego opuścili zajęte w Zanzibaree 
pozycje Tanga i Pąngani, z obąwy przed napadami 
krajoweów. 

Poznań 18-go września. (Tel. pr, Kur. W,)— 
Walne zebranie delegatów prowincjonalnych wraz 
z centralnym komitetem wyborezym odbędzie się 
w Poznaniu d, 2-go października. 

Londyn 18 go września. (Fel. 4j. półn.) — 
Daily Chronicle zapewnia, że ks, Bismark prosił ce- 
sarzą o uwolnienie od obowiązków z powodu po: 
deszłego wieku. 

Londyn 18:go września. (Tel pryw, Ke W.) — 
Zapewniają, że siły lszaką chana wynoszą 3,000 
ludzi, 


Belgrad 18:g0 września. (Tøl, pryw. k W.)— 


Correspondance da Est donosi, że król Milan przy- 
będzie w sobotę do Belgradu, celem usunięcią 


przesilenia ministerjalnego i utworzenia nowego ga+' 


binętu, (4j. półn.) ; | 

Belgrad 18-g0 września, (Tel, pryw, K Wmi 
Mówią tu znów 0 możliwości porozumienia pomię- 
dzy królem a królową. i 

Hdonstantynopol 18 września. (7. p, K. W.)—' 
Muzaffer basza, przedstawił sztabowi jeneralnemu | 
plany ufortyfikowanią granie i wybrzeży Trypolidy, ` 
Plany przyjęto, lecz wykonanie zależy od staaufun' 
duszów, oraz od ilości rozporządzalnych na ten çel. 
okrętów. ) 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 18-g0 września. (Tel. pryw. R W.) — 
Zwyżkowe usposobienie giełdy wczorajszej prze- 


nora, żyjącej £ nim w rozwodzie i oddanej pod sąd * wodniczyło również dzisiejszemu zebraniu. Pogło-. 


A 


ZĘ 


, w waruskach pomyślniejszych. Pierwszy 


przedstawiały, popsuła zaraza, a pod wodą gniją. 


4 x 
ski o przejściu jednego z najpierwszych domów 
bankierskich w Berlinie na bank akcyjny utrzymu- 
ją się. Pokup na ruble w gotówce i w przekazach 
trwa wciąż wskutek zleceń, otrzymywanych z rus- 
skich miejsc wywozowych. Końcowa tendencja 
giełdy mocna i zwyżkowa. Ruble w tranzakcjach 
natychmiastowy ch zyskały 1 m, 55 fen., w końco- 
miesięcznych zaś 1 m. 75 fen, Weksle na Warsza- 
wę i ua Petersburg lepiej o 1 m. 30 fen. do 2 ma- 
rek. Pożyczka wschodnia podniosła się o 30 kop., 
a listy likwidacyjne i listy zastawne o 20 kop. Bez 
zmiau notowano pożyczki konsolidowane, kupony 
celne i konsole z r. 1880, wyżej obie pożyczki pre- 
mjowe russkie i 6%/ russką rentę złotą, niżej nato- 
miast listy zastawne russkie. Akcje kredytowe 
austrjackie utrzymały poziom wezorajszy. Dyskon- 
to prywatne nie uległo zmianie. Ceny żyta w to- 
warze gotowym pozostały też same, co wczoraj, w 
dostawowym zaś tańsze o 25 fen. 


Berlin 18-go września motowanie nrzedoma nlałdy. 


Bil. ban rug, w tr.nat. 21565 |Akejed.ż.wnr.-wied. —— 
Weksle nn Warszawą 215.— |Akcje kredytowe 16490 
Wek.naPeters, krótk. 213.20 | WeksienaLion.krót. 2045 


Wek.naPeterab. dtag. 210.50 * „ dług. 20.26 
Bil.han. rusk, na dost. 214.50 |Żyto wtow. gotow. 16050 
Wschodnia poź. II em. 62.40 |Żyte ua wiosug 162 75 


Listy zast. serji I-a) 6240 


Kursa. z dnia 17-g0 września: 214 10, 213.70, 21160 208.50, 
212.75, 62.10 62.20, 164.90, 160.50 163.—. 


Petersburg 18-go września, — Woksie na Londyn 94.— 
Pożyczka premjewa I-ej emisji 261. — Pożyczka premjo wa 
1-ej emisji 237 — Półómperjaty 7.70. 


Rezultaty zbiorów. 
(Według 122-ch odpowiedzi, nadesłanych redakcji.) 


Gub. piotrkowska. 


W piorkowskiem, w okolicach Bełchatowa, zbiór oziminy 
co do słomy mniejszy, niż w r. z., co do ziarna zaś, o ile wno% 
sió można z omłotn dotychczasowego, lepszy, Zbiór, doko- 
nany przy nieustannych prawie deszczach. Jarych zbóż ze- 
brano więcej, tdk co do słomy, jak i ziarna, i sprzątnięto 
okos siana i ko= 
niczyny mały i źle sprzątnięty, drugi zaledwie w połowie 
zebrany, reszta zaś ałbo w kopach, albo na pniu stoi w wo 
dzie. Siewy utrudnione, Kartofle na gruntach lekkich w po~- 
lowie, a na cięższych w 2/, wygniły. 

d Ceny: żyto 3.60—4, pszenica 6, jęczmień 3, owies 2, karto- 
e 1 rs. 

Inwentarz niesłychanie tani, w cenie tylko nierogacizna, 

gdyż wszyscy pragną zużytkować kartofle nadgniłe. 


%* 


W rawskiem sprzęty ukończono przy pogodzie pomyśl- 
niejszej, niż się zaczęły. Średnio tak oziminy, jak i jarzyny 
dały o !/, mniej, niż w r. z., to jest dały rezultat mniej, niż 
śródni, Plon z kopy—lepszy w porównaniu do r. z.o 1/5 
(zadawalający). 

Ceny się podnoszą, acz nieznacznie, tendencja mocna: 
pszenica 6—6.20, żyto 3.50—3.60, jęczmień 2.35—-2.85, owies 
1.70—2 rs. na miejscu produkcji. Kartofle 75—90 kop., sprze- 
dawane na gwałt przez włościan, gniją bowiem powszech- 
nie, mimo przepuszczalności gruntu. 

Sprzęt drugi koniczyny i siana na nkończeniu; pokos le- 
pszy, niż pierwszy (zadawalający). Siewy od tygodnia za- 
częte, b. bardzo pomyślne, wychodzenie ziarna dobre. Klęski 
gradowe małoznaczące. 

* 


W łaskiem żyto średnie, gorsze od r. z, gdyż prawie 
u, część mniej słomy, plon zaś lepszy, bo od 7—8 ćwierci 
z kopy. Pszenica lepsza, nawet możnaby uważać ją za 
dobrą, lecz burze tak ją powaliły, iż zebrana zoniala z 
wielkim mozcłem; plon—6 ćwierci z kopy. Owies wyrósł 
łądnie, lecz przez suszę po zasiewach nie powschodził i 
dlatego bardzo rzadki i średni; jeszcze go nie młócono. 
Jęczmień nędzny, zaledwie 3 ziarna, groch iichy dopiero 
(u. 12 b. m.) się zbiera, + Tatarka dobra, w ziarnie obfita, 
lecz jeszcze nie zebrana. Kartofle, które tak pięknie się 
Siano i 

oniczyna liche. Buraki i kapusta dotąd przedstawiają się 
png choć mocno woda je zalewa. W ogóle paszy bę- 

zie skąpo. b 

Ceny na targach w Łodzi, Pabjanicach i Piotrkowie: 
Żyto 4 rs. korzec, owies 2.10, jęczmień 2.70, kartofle 1.20. 
Pszenicy jeszcze na targu nie ma, gospodarze zaś, którzy 
musieli ją sprzedać wcześniej, dostali po 8'/ą za parę; dziś 
już kupcy dają po 10 rs. 

Zasiewy wielce utrudnione. 


W łaskiem w okolicach Lutomierska sprzęt ozimin o 
200/, mniejszy niż w r. z., jarego zaś zboża prawie taki 
sam, jak zeszłoroczny. Okopowe doskonale się zapowia- 
dały, nie ulega jednak wątpliwości, iż przy koraniu kar- 
tofli wiele okaże się nadpsutych. 

; SeS na głównym dla okolicy targu w Łodzi powoli się 
Ro noszą. W ostatnich dniach ofiarowywano: 7 rs. za psze- 
nico, 4.46 żyto, 8.75 rzepak. 


nie wyd siewane tu przeważnie żyta w r. b. 

Aaen ający oag rezultatów. Plon raen śre- 
i i ; erci. Pszenica wydała plun do- 
n mniej A A 107 kóp z omłotem 6-8 ówierói. 
W drukarni Kutfera Warszawie 1 


| alkaazawakiezo, — Plac T 


ja UKJEK WAKBŁAWSKI. — Dnia 19 września 1886 1. 
i Z". 


Warunki sprzedaży ciężkie. ceny niskie. Handel spo- 
czywa w rękn kilku hendlarzy, koncentruje się zaś na 
stacji Radomsk. Płacono w lipcu 2.80 za korzec żyta 227 
funt., w sierpniu 3.30, a obecnie 4 rs. Pszenicy cena nie- 
stała z powodu małej potrzeby miejscowej; płacą mniej 
więcej rs. 6 za korzec 240 funt. czystej i suchej. | 

aitofle, o ile psuć się nie zaczną wskutek nadmiernej 
wilgoci, wydadzą plon dobry; w okolicy są 3 gorzelnie pa- 
rowe. Cena 80 kop. za korzec dotąd się utrzymuje. Rze- 
pak, siany w ilości małej, nie przedstawia wielk'ego zby- 
tu; w r. b. cena dochodzi 9 rs. Cykorja, w pobliżu stacji 
kolei plantowana, nie przedstawia jeszcze zysków“ 


S£PRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Zboże. (Targ na Pradze z dnia 18-go września 1888 rokn). 
Usposobienie targów jest wyczeknjące, a wskutek tego bar- 
dzo małe dowozy, wynoszące zaledwie 7 wegonów, z tru- 
dnością znajdowały zbyt, Pszenica spokojnie, wyborowa po 
107—110 kop., średnia po po 101—105 kop., ordynaryjna no 
90—97 kop. Żyto mało poszukiwane, sprzedano zaledwie 
3 wagony, po cenach stałych, wyborowe po 74 do 76 kop., 
średnie po 71—73 kop., ordynaryjne po 68—70 kop. Owies 
spokojnie, za wyborowy żądnją po 75—77 kop., średni po 67 
da 72 kop, ordynaryjny po 62—65 kop. Sprzedano oko- 
ło 1000 pudów. Innemi gatunkami zboża nie zajmowano się. 

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 17-go września. 
Pszęnicą krajową obroty spokojne, wysokie gatunki białej 
bez zmiany, inne zaś 2 do 3 marek na tonnie taniej. Noto- 
wania pszenicy transito pezostały w ogóle bez zmiany, je- 
dynie wysokie gatunki miały zbyt utrudniony i ceny ich 
skutkiem tego zmniejszyły się na korzyść kupnjących, I ła- 
cono krajową 170 do 185 m., polską transito 110 do 164 m. za 
tonnę, przy wadze 100 do131 funt. Na wrzesień-październik 
149 m. Listopad-grudzień 149 m. żądano 148 i pół m. dawa - 
no, na kwiecień-maj 152 i pół m. płacono, Cena regula- 
cyjna krajowej 184 m., transito 151 m. Żyto krajowe przy 
małej podaży słabo, transito bez zmiany. Cena regulacyjna 
krajowego 147, dolno-polskiego 48 transito 96 m. Jęczmień 
russki tr. 107 i 112 f. 108 m., 106—7 do 108—9 f. 108 m., na 
paszę 90 do 92 m. tonna. Rzepik bez zmiany, rzepak russki 
tr. 228, 230, 232 m. Owies i groch bez obrotów. Okowita mo- 
cniej, Cukier bez interesów, 


Lista przyjezdnych. 


Hotel Angielski: T. Rakowski ob. z Tomaszowa, J. Kra- 
szewski ob. z Piotrkowa, Ch, Szenwitz kup. z Płocka, M. Hof- 
man rad. honorowy z Odesy, D, Hofman jenerał-major z 
Ostrowa, Z. Łempicki rejent z zagranicy, J, Fredrych kup. 
z Żyrardowa. i 

Hotel Europejski: A. Dnrderew burm. z Kremenczuga, 
K. Handel kup: z Łodzi, M. Astapewa córka pnłkow., z Wie- 
dnin, M. Egzenoplarska ób. z Wiednia, M. Reytt ob, z Dyra- 
burga, M. Lerowa ob. z Moskwy, A. Sin franc. ob. z Moskwy, 
M. Cietrevs ob. z Moskwy, M. Knyszewa obyw. z Moskwy, Eli- 
za Rignet ob, z Moskwy, W. Fuchs kup. z Moskwy, W, Sto- 
lnrow ob. z Moskwy, Annn Hejsner ob. z Moskwy, T. Inglis 
ang. poddany z Moskwy; K. Mikorski ob z Kalisza, I. Nen- 
mann kup. z Wiednia, N. Audrnnkiewiczowa żona podpułk. 
z Modlina, W. Ignatiew rz. rad, z Łerlint, I. Cameren angel. 

odd, z Berlina, L. Robert kup. z Paryża, E. Meisenberg 
np. z Łodzi, W, Hordiewicz ksiądz z Kalisza, W. Szaniaw- 
ot z Siedlec, W. Chrzanowski ob. z Lublina, 

Hote! Krakowski: M. Siwers zarządz. akc. z Lublina, 
W. Koskowski ob. z Płocka, I. Leski z własn. fund, g Kijo- 
wa, J. Braun kup. z zagranicy. 

Hotel Niemiecki: Z. Sztember obyw. z Rygi, J. Cukier 
knp. z Lubliva, A. Donakiewicz ob. z Lublina, L. Niklewic» 
aptekarz z Lublina, W. Miihsam kup. z Wrocławka, Z. Lin- 
de ob. z Rygi, A. hrawutsekke bona z Częstochowy, R. Dłu- 
ski dym. sztabs-kapitun z Lublina, J. Drozdowski ob. z w. 
Cybulice, 0. Wasserjonow żona kup. z Rygi. 

Hotel Paryski: W. Kremer kup. z zrgranicy, W. Stn- 
dziński inż. z Brześcia, P. Godlewski ksiądz z Latowicz, Z. 
Niemirycz ob. z w. Aleksianki, J. Hnrazów kup. z Tyfl'su, 
M. Byszewski obyw. z w. Jeziorka, P, Szmidt knp. z Grodna, 
A. Afanasiew urzęd. z Iwangrodn, N. Kastalański kupiec 
z Brześcia, M: Zakrzewski komisant z Łodzi. 

Hotel Rzymski: F, Szawłowski naczel. pow. z Łomży, 
K. Żędzianowski ob. z Kijowa, A. Czechowski ob. z Kijowa, 
M. Łebkowski dyrektor cukr. z Ciechanowa, L. Domański ob. 
z zagranicy, K, Nazarow podp. z Lipna, T. Dutkiewicz inż. 
z Mławy, A. Sawna-Lechno-Wasiutyński ob. Kijowa. 

Hotel Saski: W. Drozdowicz stud. z Mińska, J. Czarne- 
cki stud. z Radzymina, J. Byrkowska wdowa po nrzęd. z No- 
wograd=Wołyńsk, P. Mieszkowski ob. z Pułtnska, O. Ka- 
czyński urzęd, z Siedlec, A. Charyzomenow stud. z Moskwy, 
B. Szvmoów stud. z Moskwy, 5. Czapliński ksiądz z Prnanysza, 
F. Zawadzki kup. z Berlina. 

Hotel Victoria: August Knocho ob. z Halle (z Prus), 
Józef Przetacki z wł. fund. z Bendzina, Aleksander Qnes- 
not kup. z Rouen, Karol Zaruba fabryk. z Pilzna, Edward 
Müller dyr. fabr. z Łodzi. Katarzyna Iznoskowa żona rot- 
mistrza ze Słonima, Andrzej Storożenko prez. zarz. ziem, 
z Perejasłowska, Mikołaj Melnikow syn kapit, z Siedlec, 
Nat lja Łakina z wł. fund. z Druskiennik, Władysław Ra- 
wicz sind, uniw. z Moskwy, Piotr Woce inżyn. z Moskwy, 
Gotard Hertz, rad. kol. z Mińska, Marja Hertz żona radcy 
kol. z Mińska, Roman hr. Ronikier ob. z Kutna, Kazimierz 
Fudakowski ob. z Drezna, Maciej Marra kup. z Ruli, Jan 
Giiński ob. z Radomia. 

BRRR nannu PEAR ZY E 

— Pozbawiona środków materjalnych i nie mo- 
gąc wskutek braku funduszów leczyć syna, dotknię- 
tego ciężką chorobą umysłową, odwołuję się do ła- 
skawych czytelników z prośbą o pomoc pieniężną 
na kurację jedynego dziecka. Wdowa po Piotrze 
Pictraszkiewiczu, inżenierze, Leszno 45, m, 7, od 
| 4 do 5 po południu. 
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— Przy rozpoczęciu roku szkolnego biedacy; 
gnący oświaty, znajdują niemałe trudności w naby 
ciu podręczników naukowych, Wszak zamożnej” 
współtowarzysze pracy znajdą pomiędzy niopo*ř i 
bnemi książkami następujące, których ofiarowau! ' 
będzie ala biedaków wielkiem dobrodziejstwem: 


12-letnin biedna pilna uczennica klasy IV-ej i jej -a 
sza siostrzyczka potrzebują i złożenie upraszają ks p 
następujących: 1). Katechizm ks, Stojakowskiego Z m 
1888, 2) Obrzędy Martyńskiego, 3) Chrestomatja Basisto r 
4) Składnia Kirpicznikowa, 5) Gramatyka Larousse'a, WJ 
65-te z r. 1888, 6) „Cent vint narrations”, 1 Geografjs I 
wszechna Smirnowa, część III z r. 1888, 8) Geografja RO 
Lebedewa z r. 1858, 9) Atlns do geogr. pow. Ilina, obszernj 
10) Atlas do hist. Rossji Dobriakowa, 11) Wypisy Dubro, 
skiego część I, 12) Wypisy francuskie Margota część p 
Gramatyka niemiecka Oertela, 14) Wypisy niemieckie Ab 
16) „Knika” Paulsona, mniejsza, 16) Zadacznik Jewtusz6 
skiego część I 

Biedny a pilny uczeń J. potrzebuje: 1) Słownik Szulca, 9, 
Słownik Wajsmona, 3) Literatura Gałachowa, 4) Chrestomatiy 
B"słajewa, 5) Historja „Średnich wieków” Jłowajskiego, . 
„Sbornik Starej” Chodobaja i Winogr. II część, 7) F r 
8) Zadaczuik Znamińskiego i Minina, 9) Logarytmy L. j 


| 


— Dr Kapliński powrócił. Elektoralna 32 
Przyjmuje od 4—6. 2738 


JAN LUBICKI, 


adwokat, b. komisarz włościań ski, prow® 
dzi sprawy we wszystkich Zarządach do spram 
włościańskich. Przyjmuje od 10 do 12 i od 3 do 5. 

Warszawa, Mi siązęca 4. (945) 


&j 


— Otrzymane ze sprzedaży pozostałych po Ś. P 
Antoninie W. ruchomości i przez sąd przyznane mi 
tytulem zwrotu kosztów utrzymania i leczenia p% 
mienionej W., rs. 135 złożyłem na rzecz powiększe 
nia kapitału wieczystego, jaki posiada insty tub 
„Schronienia Nauczycielek”, 

J. J. z N. ME, A 


m O 
— Oleje, oliwy, waselinę i tłuszcz? 
do smarowania iczyszczenia wszelkich | 
maszyn, walców, tłoków, trybów i osi, poleca sklad 
hurtowy Antoniego Biauch, Królewska 4h 
Telefon 457. 2596 | 

— Z powodu wyjazdu Meble mało używane j 
nowego fasonu z 5 pokoi do sprzedania. Jerozolim 
ska 21, m. 9. 2705 J 
AT Z 00, 


- - Rakład jazdy ra kolejach żelaznych 


od dnia l13-go maja. 1 


Odchodzą | Przychodzą 
POCI Ą GI | godziny i minnty 
W rrszawske-Wiedeńska, 
Jospieszny 8.klasy ios ssni . . « » 6—rano 11020 wiecs 
Osobowy $ klasy ', . . ..« » » „| olsbrano 6/15wiecz. 
lechowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowal £|20po poł.jl1| raue 
(Powyższe pociągi łączą się 
s koleją łódzką.) f 
Kvsjerski £ klasy s . „ s. „ > «| 9/20 wiecz.| 6/10rano 
W arszawsko-Bydgoska. | 
Kwjerski 2 klasy , „. „. . e -| Śl15po poł. £120po pot 
Csobówy klasy... .. s-e » «| 7) Brano 9/40 wiecz. 
UscLowo-miejsc. 3 kl. do Kutna „| 6 30wiecz. | 8/35rano 
W arszawślto-Terespolska. 
Csobowy 5 klasy .. .. . . . «| 815rano | 7/48wiecz. 
Jocztowy $klasy „,. . . „ e .| 845 popoł. 1 49po poł. 
"cwarowo-osobowy 3 klasy . . .|10— wiecz.| 8 l3rano 


(solowo-towar.-miejsc. do Mrozów| 530 popoł.| 9,28rano 
W arszawsko-P cetersburska,. 
J ocztowy 3 klasy , , , , . . .|10 I3rano 
Ceolowy 3 klasy , , ,, „.. .|1123wiecz. 
lu.ejscowy do Lialegostoku „, .| 5) 8po poł. 
kadwisiańska do Kuwla. 
CsukouWwy , , . „ » «:'« a « śe| 8,— wiecz. 
Ansje do: Lublina . YONNE 40rano 
(Powyższe pociągi lączą się 
z koleją dąbrowską,): 
Pocztowy . . a e « . « . e a. „| 3/30po poł.| 2/15po pob 
Nadcwislańską do Mławy, i 
PoCZEAWY 61IGAC GG ślW4 XD 405 ZAL 18 rano 


7| 38wigoa. 
6| Śrano 


9| 3rano 


8|. brano 
11) Świecź 


QBOLOWY se « 6.2 5 5 6 oo + „| Śl=rano | 822wi00%, 
(sob.-miejse. do Nowogeorgiewska| 4/15 po poł,| 9 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk, 
QsobówwE 0 WAZA 
Osobowy .. . 
Cbwodowa zkoiei Terespolsk. 
Ciójowy 2: 3 U M9 „PAS 
Osobowy 315-574 ARRP 


21 rano 


2/57 po poł 


7/15 rano 
8/55 wie0% 


sety oska! śe. oil 2100 pO poł 
ad 7 


aj po poł. 
3/30 po po 


5|1?. wiecz. 


Statki parowe odchodzą: 


Pospieszne do Płocką i Włocławka codziennie o godź 
6-€ej zrana. 

Zwyczajne do Płocka codziennie o godz. 9- 

4 Nowo-Aleksandrji do Sandomierza w ponie 
dy i piątki o godz. 5'/, zrana. 


zranó- 
śro 
atk i 
ma A 
o0.—BapmaBa 7 (19 Ceuraópa) 1888 m 


or: Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług). 


